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Rok II. Sobota 16-go stycznia 1932 roku. Wr. 12.
Ludność Rzeczypospolitej Polskiej

w e d ł u g  danych o s t a t n i e g o  sp isu .

W ARSZAW A. W edług  d a n y c h  
drug iego  pow szechnego spisu ludności 
ludność Polski w latach 1921 — 1931 
wzrosła o 18.9 proc. z 26,858 milj.  na 
31,927 milj., nielicząc wojska skosza­
rowanego.

Z w iększych m ias t  polskich, posia­
dających  ponad 100,000 m ieszkańców , 
najw iększy wzrost procentow y ludno­
ści wykazują: W ilno — o 52 8 proc. 
Bydgoszcz — 34 1 proc., Łódź — 33.9 
proc. i Częstochowa — 32.4 procent, 
przyczem  w r. 1921 m ieliśmy w Polsce 
m ias t  o ludności ponad 100,000 —  6, 
obecnie m am y  10. Są to:

W arszaw a 
Łódź 
Lwów 
Poznań 
Kraków 
Wilno 
Katowice 
Częstochowa 
Bydgoszcz 
Lublin  
Sosnowiec 

Poszczególne
stolicą, m ają
pującą:
województwo
w arszaw skie
łódzkie
k ieleckie
lubelskie
białostockie
wileńskie
nowogrodzkie
poleskie
w ołyńskie
poznańskie
pomorskie
śląsk ie
krakow skie
lwowskie

1,178,211
605,287 
316.177 
246 574 
221,260 
197.049 
127,841 
117 692 
117,529 
112.522 
109,542 

w ojew ództw a poza
obecnie ludność nastę-

wzrost
2,532,528 19 7 pr.
2,632,434 16.9 „
2,935.686 15.8  „
2,468,39 L 18.3 „
1,640,394 26.7 „
1,272 851 26.9 „
1,054,846 30.1 „

747 427 51 6 „
2,081,501 32.6 „
2,112,871 7,4 „
1,086,114 1« 1 „
1,298,851 15 5 „
2,297 027 15.3 *
3,127,138 12.1 „

s tan is ław ow skie  1,475,954 16.9 „
tarnopolskie  1 599,574 11.5 „

Z wykazu tego w ynika, iż w ciągu 
osta tn iego  10 lecia najw iększy wzrost 
w ykazują  w schodnie województwa: 
poleskie — 51.6 proc., wołyńskie  —
82.6  proc., nowogrodzkie — 30.1  proc., 
w ileńskie — 26 9 proc. i białostockie
26.7  proc., najmniejszy w zrost w y k a­
zuje woj. poznańskie — 7 proc.

Dalej najm niejszy  przyrost mają 
województwa: lwow skie — 12.1  proc. 
i tarnopolskie — 11.5 proc.

L udność pozostałych ziem Polski 
wzrosła od 15.3 (krakowskie) do 14 7 
(warszawskie).

Z powiatów i m niejszch m iast  naj­
w iększy wzrost ludności wykazują: 

W łocławek 79 6 proc., Biała P o d ­
laska  45.1 proc., Bielsk białostocki 
43.5 proc., Grodno 46.1 proc., Oszmia- 
na 49 4 proc., Wilno 52.8 proc., Sło- 
n im  59 proc., Brześć n. B. 85.4 proc., 
D ro h ń z y n  45.8 proc., Kobryń 58.6 pr., 
Kossów poleski 71.8 proc., Pszczyna 
59 5 proc., Kowel 50 4 proc., Lubom i 
51 8 proc., Włodzimierz 48.1 proc., 
Gdynia 854.7 procent 1!) i Grudziądz
50.4  procent.

Z m ias t  b. zaboru niemieckiego 
przyrost w pow iatach  wielkopolskich 
je s t  m in im a ln y  od 0.0 proc. do 7.2 
proc., z w yją tk iem  m ias t  Poznania —
33.5 proc., Bydgoszczy — 34.1 proc., 
Inow rocław ia— 26.8 proc,, Gniezna —
16.5 proc. i R am ca— 16 2 proc. Ogólny

przyrost ludności w w ojew ództwie wy 
nosi zaledwie 7 4 proc.

W wojew ództwie pom orskiem  
wzrost ludności ogólnie wynosi 16.1 
proc., przyczem w powiatach w aha 
się od 2.5 do 13.9 proc., z w yją tk iem  
powiatu  m orskiego, k tó rem u  przybyło 
30.1 proc., Gdyni, k tóra  wzrosła o 
854.7 proc. i m iast:  G rudziądza— 50.4 
nroc. i T orun ia—37.7 proc. oraz pow. 
Tczew— 22 4 proc.

Co do ludności G. Ś ląska brak 
szczegółowych porównań, ze względu 
na to, iż w r. 1921 nie dokonywano 
tam  spisu ludności. Na ogół ludność 
tam  wzrosła o 15 5 proc.

Jedyn ie  s ta ty s ty k a  obejmuje Śląsk 
Cieszyński, w k tó rym  w m. Bielsku 
ludność wzrosła o 14 1. proc., w pow. 
bielskim o 14.1 proc. i w Cieszynie o 
11.3 proc.

W woj. k rakow skim  najw iększy 
wzrost w ykazują: B iała — 25.1 pr., 
Kraków m iasto  — 20 proc., Kraków 
pow ia t — 33.4 proc., Nowy T a r g ,— 
22,6 proc., Tarnów — 22.2 proc. i Ży­
w iec— 21.1 proc.

W woj. lwowskiem  jedynie Lwów

w ykazuje wzrost w iększy— 29.9 proc., 
w innych m iastach  i powiatach wzrost 
w ynosi od 5 do 20 p^oc.

W pozostałych w ojew ództwach 
Małopolski W schodniej wykazują: Bo- 
horodczany — 25.7 proc., Nadw órna— 
29.5 proc., Skole— 22.7 proc., Podhajce 
20  proc.

Ju ż  dane s ta ty s ty k i  urodzeń i zgo­
nów w skazyw ały  na to, że Po lska je s t  
k ra jem  o n iem al wyjątkow o w ysokim  
przyroście na tu ra lnym . Świeżo odbyty 
spis grudniow y zadokum entow ał tę 
żywotność Polski w sposób niezbity.

Dotychczas niewiele państw  og ło ­
siło prowizoryczne choćby w ynik i 0 - 
s ta tn io  przeprowadzonych spisów z lat 
1930 i 1931. Z pośród krajów, które 
daue te opublikowały, żaden kraj n ie  
osiągnął n aw et w przybliżeniu  cyfry 
przyrostu wykazanej przez Polskę.

Polska osiągnęła w ciągu osta tn ich  
la t  dziesięciu 18.9 proc. przyrostu  lu d ­
ności podczas gdy Czechosłowacja w y­
kazała tylko 8.2 proc. p rzyrostu . Nor- 
w egja — 6 pr., A nglja  — 5.4 proc., 
Szwaj car ja — 5 proc.

N aw et w S tanach  Zjednoczonych 
przyrost ludności, m im o odbywającej 
się do tego kra ju  im igracji ,  nie prze­
kracza 16.1 proc.

Z Biomisii konstytucyjne! Sejmu.
O s p o s o b i e  w yb ierania  P rezy d en ta .  C i e k a w a  d y s k u s ja  o G ł o w i e

uslroju  m o n a rc h i s ty c zn y m .P a ń s tw a  i

W A RZAW A. Wczoraj odbyło się 
w obecności m arszałka  Sejm u p. Swi 
talskiego posiedzenie komisji konsty ­
tucyjnej Sejm u, na k tó rem  prowadzo­
no ożywioną dyskusję  nad refera tem  
p. w icem arszałka Cara o wyborze 
Prezydenta.

Pos. M ękarski popiera tezę refe­
renta , że P rezyden t powinien być 
is to tną  Głową P aństw a, czynnikiem  
nadrzędnym , u trzym ującym  rów now a­
gę w charakterze najwyższego arbitra  
pom iędzy naczelnem i organam i w ła ­
dzy państw ow e : Sejm em , S ena tem  i 
Rządem i dlatego władza P rezyden ta  
m usi być n iezależna od innych  czyn­
n ików państwowych. S tać się to może 
ty lko  w drodze wyboru P rezydenta  
przez plebiscyt, a nie, przez Zgrom a­
dzenie Narodowe, jak  dotychczas.

Pos. Mackiewicz BB. widzi jedyn ie  
w ustro ju  m onarch istycznym  g w a ran ­
cję istotnej siła państwa.

Pos. Koraarnicki Str. Nar., uważa 
plebiscytowy wybór P razyden ta  za 
formę najgorszą.

Pos. W aśniew ska BB. m ów i m .in .  
„O ile w yjdziem y z założenia, że spo­
łeczeństw o je s t  zamało przygotowane 
do bezpośredniego (plebiscytowego) 
wyboru sw ego Naczelnika, tem bar- 
dziej nie m ożem y żałować, aby je do 
tego przygotować. Ale wiemy, że n a ­
ród m a  wielkie zdolności, że da się 
w ychow ać odpowiednio i że w now ych 
pokoleniach znaidzie się nowe siły.

Pos. Duch BB w długim  wywodzie 
tłomaczy, dlaczego pro jek t reformy 
K onsty tu rji  opracow any przez BB. 
uznał za najodpowiedniejszy wybór 
P rezydenta drogą plebiscytu.

Pos. Podoski BB. proponuje n a ­
zwę Naczelnika P ań s tw a  zam ias t  P re ­
zydenta, iako nazwy obcej.

Pos. P ichna  BB. je s t  zdania, że 
pierw szą tezę w projekcie (plebiscyt)

organ izu ją  i p rzekreśla ją  następne, 
gdyż w razie wprow adzenia  ich w 
życie, do p lebiscytu dojdzie cbyba 
ty lko w w ypadkach  w yjątkow ych. 
Sys tem  elektoralny (am erykański)  wy 
daje się m ów cy najwłaściwszym . 
W końcu m ów ca oświadcza się za t y ­
tu łem  Naczelnika P aństw a.

Pos. Radziwiłł (BB.) oświadcza, że 
w Polsce jes t  m onarchistów  o wiele 
więcej, niż się ogólnie przypuszcza. 
Czy w Polsce zapanuje  w przyszłości 
m onarćhja, za le ty  to od okoliczności, 
często niezależnych n aw et od naszej 
woli. Obecny sys tem  repub likańsk i za­
wiera też braki — np. t rudności przy 
wyborze prezydenta. Chcem y unieza- 
leżnić Głowę P ań s tw a  od wpływ ów  
par lam en tu ,  w ięc dlatego odrzucam y 
w ybór P rezyden ta  przez Zgromadzenie 
Narodowe i co do tego panu je  w k lu ­
bie B.B. zupełna  jednom yślność, choć 
m ów ca zdaje sobie spraw ę z wad, 
tkw iących  w system ie  p leb iscytow ym . 
Ograniczenie p lebiscytu  — w prow a­
dzone właśnie przez projekt B. B. — 
uważa m ów ca za szczęśliwe.

Pos. Car (B .B ) odpow iadając  pos. 
K om arnick iem u (Str. Nar.), m ów i m. 
in.: „Pan  twierdzi, że nie zawsze w y­
bitne indywidualności są pożądane dla 
kraju. Pod ty m  w zględem  różnim y się 
zasadniczo. W odpowiedzi pos. P ich- 
nie oświadcza, że sys tem  elektoralny 
je s t  gorszy od plebiscytowego,

Pos. Koraarnicki (Śtr. Nar.) p rze ­
m aw ia jeszcze raz i oświadcza, że p ro ­
j e k t  B.B. uw aża za niedojrzały, a po- 
za tem  widzi błąd logiczny w tem , że 
dąży się do podniesienia fpowagi Gło­
w y P aństw a, a jednocześnie w projek 
cie ty m  w prow adza się go w sy tuac ję  
kłopotliwą, dając m u  prawo wyznacza 
nia k an d y d a ta  na swego następcę.

N astępne posiedzenie 21 stycznia.

Wrzenie  na wyspach  Hawajskich .
Akty gwałtu tubylców w obec białych.

S tan  oblężenia.
WASZYNGTON. Na W yspach H a­

wajskich  w ybuchło  wrzenie. Główną 
przyczyną rozruchów była k rw aw a 
zem sta  porucznika m aryna rk i  am e­
rykańskie j Massie na  jed n y m  z kra jo­
wców, k tóry  wraz z k ilkom a innym i 
napadł na  jego żonę i zniewolił ją . 
Policja nie m ogła trafić na  ślad  opry 
szków, w obec czego sam  Massie pod­
jął się ukaran ia  winowajców. Sam osąd  
ten wywołał wrzenie wśród tubylców. 
W ładze policyjne i garnizon w ojskowy 
w Honolulu są w  ostrem  pogotowiu. 
Zmobilizowano' również n a r o d o w ą  
gw ard ię  haw ajską.

HONOLULU. J a k  donoszą p ism a, 
oficer am erykańsk i  F ortescu , podró­
żując wraz z żoną, zastrzelił k ra jow ca 
za nieposłuszeństwo, co dało powód 
do szeregu  aktów  zem sty . Miało 
m iejsce wiele wypadków  porw ań i 
zgwałceń. A m erykan ie  również po­
częli się mścić. W reszcie  sam osąd  
por. Massie był jak g d y b y  iskrą rzuco 
n ą  na zgrom adzony proch.

WASZYNGTON. Dzienniki m ery- 
kańskie  donoszą, że am ery k ań sk a  
flota oceanu Spokojnego, odbyw ająca 
m anew ry , została sk ierow ana ku  w y­
brzeżom haw ajsk im . Na w y sp ac h  
ogłoszono s tan  oblężenia i sądy  do ra­
źne. Izba reprezentantów , czyni powa. 
żne zarzuty  gubernatorow i w ysp H a­
w ajsk ich  za nieprzedsięwzięcie żad­
nych środków, prow adzących  do 
u regu low ania  naprężonych stosunków .

Zatarg  ch ińsko -  japoński .
Groźna ofensyw a Japonji. Nota Chin 
do S tanów  Zjednoczonych S o w i e t y  

w obec za ta rg u  mandżurskiego.
MUKDEN. A rm ja  japońska  w d a l­

szym ciągu oczyszcza M andżurję z od- 
cziałów partyzanckich. Walki p row a­
dzone są równocześnie w k ilkudzies ię ­
ciu m iejscach, gdyż oddziały p a r ty z an ­
ckie, dowiedziawszy się o ofensywie 
Japończyków , rozpierzchły się, dzieląc 
na  wiele małych, n ieuchw ytnych  
oddziałów. Szczególniej we znaki p ar­
tyzan tom  dają się płatowce. Pojedyn­
czy lotnicy  japońscy śc igają  oddziały 
partyzan tów  i z m ałej wysokości ob ­
rzucają  je bom bam i, oraz zasiew ają 
ogniem  z karab inów  m aszynow ych.

CHARBIN. Japońsk ie  p łatowce za­
a takow ały  m ias to  P in k s ian  w rejonie 
w schodnio-chińskie j kolei. Na m ias to  
padło wiele bom b o wielkiej sile w y­
buchowej. Szkody m ater ja lne  oraz 
s tra ty  w ludziach  są  znaczne.

Odpowiedź Chin na no tę  Ameryki.
LONDYN. Odpowiedź rządu c h iń ­

skiego na  notę am erykańską , sk iero ­
w aną  do Chin i Japonji  w  spraw ie  
w ykonania u k ł a d u  9-ciu m ocars tw  
z 1922 r., wyrażą nadzieję, że S tany  
Zjedn. p rzedsięwezm ą środki, ce lem  
zapew nienia  nienaruszalności teg o  u- 
kładu. (ATE.)

Rosja zachow a  neu tra lność .
TOKIO. P. Yoszizawa, japoński 

m in is te r  spraw  zagranicznych , ośw iad­
czył w wywiadzie, że podczas rozmo­
wy, k tó rą  m ia ł  w Moskwie, w prze­
jaździe, z kom isarzem  spraw  zag ra ­
nicznych, L i t w i n o w e m ,  ten ostatn i 
doskonale zrozum iał s tanow isko  Japo-
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DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" h -9 .  a l e j a  27
O Z I i !  P ierw szy dźw iękow y p rzeb ó j hiszpański!

Dramat gorących namiętności, sławy, miłości i poświęcenia pod tytułem:

B R O I I E  OGNIE U  BUENOS AIRES
A k c ja  to c z y  się p o d  p ię k n e m  n ie b e m  A rg e n ty n y  w  B uenos A ire s  

F ilm  w y k o n a n y  p rz e z  n a jw y b itn ie js z e  g w ia z d y  h is z p a ń s k ie .
W  ro la c h  g łó w n y c h : Zo fja  BOZAN, G. GUZMAN, C. GARDEŁ.

N A D  P R O G R A M : Aktualności D źw ię ko w e  Param ountu  
oraz „DARM OZJADY" G ro te ska  ry s u n k o w a  F le is i-h e ra .

Ceny miejsc od 1 z ło teg o . — —  —  —  O s ta tn i seans o 9.30 w ie c z o re m .

Zapomnisz o kryzysie!
po  z a in s ta lo w a n iu  ra d jo o d b io rn ik a  z a k u p io n e g o  

n a jta n ie j i na n a jd o g o d n ie js z y c h  w a ru n k a c h  
w  f irm ie :

Biuro Techniczne i E lektrotechniczne

ltUNION“ Sp.zogr.odp.
Aleia 14, telef. 7-70.

Żyrandole, żelazka i piecyki elektryczne, opony 
samochodowe „Firestone“ , łożyska kulkowe 
S.R 0. oraz wszelkie artykuły elektrotechniczne 

i techniczne.

nj i  w kwestji mandżurskiej i zapewnił 
m in istra  japońskiego, że Rosja sowie­
cka zachowa najzupełniejszą neutra l­
ność.

Komuniści w armji japońskiej.
MOSKWA. Japońskie władze w o j­

skowe wydały rozkaz rozstrze liwania 
agitatorów komunistychnych w arm ji. 
Sądy wojskowe mają skazywać na karę 
śm ierci przywódców stronnictwa ko­
munistycznego, a to na p o d s t a w i e  
wskazówek żołnierzy.

Sąd w o j s k o w y  w Tokio skazał 
dwóch żołnierzy na karę śm ierci pod 
zarzutem propagandy komunistycznej.

Rnglja domaga się rozbrojenia  
na morzu.

LONDYN. — .D a ily  Telegraph” 
pisze w związku z konferencją roz­
brojeniową, że delegacja angielska bę­
dzie domagała się ustalenia granicy 
maksymalnej tonażu w ie lk ich  okrętów 
lin jow ych  na 25.000 ton, a krążowni­
ków oa 8.000 ton, oraz zniesienia ło ­
dzi podwodnych. Delegacja angielska 
będzie się starała wykazać, że okręty 
o po'emnosci 25 000 ton będą całko­
w icie odpowiadały wymogom amery­
kańskim  co do szybkości x pola dzia­
łania. Również delegacja nastawać bę­
dzie na poruszenie kw estji łodzi pod­
wodnych. Oczekują, że delegacja nie­
miecka wysunie sprawę zniesienia pa­
ragrafu Traktatu Wersalskiego, który 
zakazuje Niemcom budowy łodzi pod­
wodnych, podkreślając, że paragraf 
ten był włączony do tekstu traktatu  
na skutek przyrzeczenia złożonego 
przez wszystkie państwa sprzymierzo­
ne co do zupełnego zniesienia łodzi 
podwodnych, jako środka w alki.

H ord  brzuGhowiGki osłonięty m głą  
tajem niczości.

LW Ó W . — Sensacyjna sprawa Za­
remby i Gorgonowej przynosi coraz 
to nowe niespodzianki. Do sędziego 
śledczego zgłosił się radjotechnik Ka­
zim ierz Matula, sąsiad Zaremby w 
Brzuchowicach, z oświadczeniem, że 
nocy, w której popełniono mord, przy­
był do w il l i Zarembów jakiś mężczy­
zna. Zdaniem jego, był to albo w ie lb i­
ciel Zrrem biąnki, albo też Gorgono-

K?NO^ TEATR „Nowości**
D z iś  i d n i n a s tę p n y c h . 

A rc y d z ie ło ,  ja k ie  n ie  m a so b ie  ró w n e g o  
Ś P IE W ! M U Z Y K A !

H I L J O N
W roli głównej: Anna B ella , R e *  
ne Łafebre  i O d e tte  Tolosac  
Nad program: D o d at. dźw iękow y

S Z C Z E G Ó ŁY  W  A F IS Z A C H .

GABRJEL BERNARD.

RYCERZE SZRTRHfl
R O M A N S .  119)

Wiedział, że statek powietrzny jest 
tuż, gdyż udało mu się porozumieć 
z Oliyierem dzięki częściowo odzyska­
nej władzy telepatycznej.

— Gdyby is tn ia ł jak iś  sposób wy­
rwania się stąd, byłbym  się doń daw­
no uciekł!

Durgany wypowiedział powyższe 
zdanie tonem, silącym się na spokój, 
a dowodzącym w takie j ch w ili albo 
nadludzkiego męstwa, albo zupełnej 
fatalistycznej rezygnacji. Manfredowi 
zdawało się również, że słyszy owo 
słowo, obrazujące całą bierność duszy 
rosyjskiej, słowo, wypowiadane przez 
carskich żołnierzy, ja k  i przez czerwo­
noarmistów w chw ili, gdy nic nie po­
zostaje, prócz śmierci:

— Niczewo!
Niedługo jednak trwała charakte­

rystyczna dla jego rasy rezygnacja. 
Durgany obrócił się gwałtownie i za­
wołał, wpijając w hrabiego g r o ź n y  
wzrok:

— Tę klęskę spowodowały zapewne 
pańskie złe w pływ y!

Płomienie dochodziły już do barjery, 
suchy trzask dowodził, że wieża pło­
nie wewnątrz.

Hrabia Goldi nie zdążył odpowie­
dzieć na groźną uwagę Durgany‘ego.

wej. W edług zdania M atuli, ten taje­
m niczy mężczyzna jest sprawcą mor­
derstwa, które, według niego, ma pod 
łoże zdecydowanie seksualne. Docho­
dzenie w sprawie zbrodni toczy się w 
przyśpieszonem tempie i jest trzym a­
ne w tajemnicy.

Inżynier hersztem bandytów
W ILNO. Wczoraj rano na dworcu 

kolejowym  w W iln ie  zatrzymano Wa­
cława Brzozę, inżyniera — agronoma, 
mieszk. Hrubieszowa w woj. lub. 
Brzoza dopuścił się szeregu nadużyć 
i kradzieży podczas swej pracy w 
różnych instytucjach lubelskich. Sta­
czając się coraz niżej zorganizował 
on bandę i przed paru tygodniam i do 
konał napadu rabunkowego na dom 
obywatela ziemskiego pod Lublinem , 
Bondery. Brzoza był poszukiwany 
przez władze śledcze m. Warszawy, 
jako poszlakowany o fałszerstwo róż­
nych dokumentów i dyplomów.

Tajem nicza epidemja w Lipsku.
BERLIN. W  Lipsku wybuchła ta­

jemnicza epidemja, na którą zachoro­
wało kilkanaście osób. Lekarze oba­
wiają się, że jest to nawrót tej samej 
epidemji, nader śm iertelnej, króra już 
przed niejakim  czasem L ipsk nawie­
dziła. Władze sanitarne dokładają 
starań, by epidemja nie rozszerzała 
się. Ludność miasta jest bardzo zanie 
pokojona.

Przeszkodził mu w tem fak t nieby­
w a ły, tak zadziwiający, że herszt bandy 
i Ezop, w rośli jakgdyby w  ziemię, 
ogarnięci zdumieniem. Przeciwnie Man- 
fredo i Jego towarzysze nie sprawiali 
wrażenia zdziwionych.

Z nieba leciała olbrzymia kula, 
przedmiot o trzymetrowej średnicy, po­
łysku jący się metal.,. Doleciawszy do 
w ieży spadła lekko na sam środek ta­
rasu. W ypukła powierzchnia ku li od- 
zwierciadlała płomienie, rzucając ośle­
piające blaski.

Zanim upłynęło k ilka  sekund, kula 
rozwarła się ja k  pęknięty owoc. W y­
skoczyło z niej k ilk u  ludzi, którzy 
schw ycili oszołomionych Durgany‘ego 
i Ezopa, a nie dając im  przyjść do 
siebie wepchnęli ich do środka ku li. 
Za n im i podążył hrabia Goldi. A le Job 
i Jonasz musieli użyć siły, by wcią­
gnąć Leandra Biche, k tóry krzyczał:

—  Chcę ją  ratować! Nie ucieknę!
Po chw ili na tarasie nie było n i­

kogo. Kula się zamknęła i uleciała 
pionowo ku obłokom to jest ku Sata- 
nasowi II, wiszącemu w powietrzu, na 
wysokości jakichś 150 metrów.

, Czas już był najwyższy. W  chwilę 
po tem, gdy łódź ratunkowo - bojowa 
Satanasa I I  opuściła taras, wieża L i- 
lienburga zapadła się ze straszliwym 
łoskotem.

Kryjówka Dyrgany‘ego zamieniła 
się w olbrzymie ognisko.

Kulista łódź dosięgła niebawem Sa­
tanasa I I  i wślizgnęła, się w specjalne

Z różnych stron
w k ilku  wierszach.

— Komisja budżetowa Sejmu nie 
omówiła budżetu Min. Kom unikacji, 
ponieważ zaszła pewna wątpliwość 
prawna, gdyż P. K. P. zostały wyod­
rębnione dekre tem . Prezydenta w 
przedsiębiorstwo skomercjalizowane. 
Obrady nad tym  budżetem odłożono 
ne 8 dni, t. j.  do czasu udzielenia wy 
jaśnień przez rząd.

— B. posłanka Kosmowska, skaza­
na niedawno temu przez sąd lubelski 
na 6 miesięcy więzienia za obrazę 
Marsz. Piłsudskiego, otrzymała nakaz 
rozpoczęcia odsiadywania kary.

— W Wileńszczyźnie wybuchła 
ponownie epidemja tyfusu plamistego. 
W pow. dziśnieńskim zanotowano 17 
wypadków zasłabnięć. K ilka  wypad­
ków zanotowano również w pow. mo- 
łodeczańskim.

— Stan zdrowia b. cesarza W il­
helma znacznie się pogorszył. Ponie­
waż liczy on obecnie 75 lat, choroba 
jego budzi poważne obawy.

— Rząd japoński postanowił zrobić 
z Portu Artura pierwszorzędny port 
wojenny Japonji.

— B ryty jsk ie  m inisterstwo ro ln ic ­
twa wystąpiło z apelem do ludności 
o ograniczenie w spożywaniu ziemnia 
ków, gdyż zbiór tegoroczny jest zna­
cznie mniejszy, niż poprzedni.

wgłębienie na przodzie powietrznego 
statku. Usunęła się ściana, otwierając 
kwadratowe przejście, przez które, pa­
sażerowie ku li wydostali się do p ierw ­
szej kabiny Satanasa II. Załoga otrzy­
mała zapewne szczegółowe instrukcje 
w kw estji dwóch ludzi, przed chw ilą 
będących Danami sytuacji, obecnie 
więźniami; Durgany i Ezop zostali n ie ­
zwłocznie zamknięci w osobnych ka­
binach, tych właśnie, które gościły 
Norę i Tricocha, podczas poprzedniej 
podróży Satanasa II.

Tymczasem Leander Biche, hrabia 
Goldi, Job i Jonasz, znający już do­
brze rozkład wewnętrzny cudownego 
samolotu, udali się do salonu, gdzie 
z niecierpliwością oczekiwali ich Sa- 
tanas, O livier i Breautier.

Serdeczne przywitania zostały skró­
cone do m in im um , przerwał je Lean­
der Biche, zwracając się gwałtownie 
do Satanasa:

— Teraz, gdyście mnie w yrw ali 
z płom ieni odstawcie mnie jaknajprę- 
dzej w pobliże tego przeklętego m ie j­
sca. Błagam, ńie traćcie chw ili! Muszę 
ją  uratować lub umrzeć!

Leander Biche nie wiedział, czy 
Satanasjest dokładnie poinformowany, 
jaka kobieta pozbawiła go władzy te ­
lepatycznej. Nie liczy ł się jednak z ni- 
czem, słuchał jedynie głosu miłości. 
N ic dlań nie istn ia ło prósz m yśli o 
uratowaniu Rajmundy — o ile jeszcze 
żyła.

Ale Satanas wie od Oliviera o całej

Morze ze swoim bezmiarem wód za 
pewnia szczęśliwemu posiadaczowi wol 
nego dostępu do niego duże korzyści 
materjalne, żąda jednak od tego posia­
dacza wielkiej miłości i ogromnego przy­
wiązania.

A czy Ty pokochałeś już swoje mo 
rze? Czy jesteś już członkiem Ligi Mor 
skiej i Kolonjalnej?

S e k re ta r ja t  c z ę s to c h o w s k ie g o  O d d z ia ­
łu  L ig i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j m ie ś c i się 
w k a n c e la r j i  S z k o ły  Rzem  - śn iczo  - P rz e ­
m y s ło w e j A le ja  W o ln o ś c i 17 i p r z v jm u je  
z a p is y  na c z ło n k ó w  od godz. 17 i p ó ł do 
godz. 19 i p ó ł.

— W  Blackpol spalił się w ie lk i 
magazyn Bazar H ills , w  którym  znaj­
dował się także mały ogród zoologicz­
ny. Małpy i ptaki nie mogły wydostać 
się z zamknięcia i większość z nich 
udusiła się. Straty wynoszą 80 tys. 
funtów sterl.

— W Niemczech wynaleziono no­
wy nabój, którego szybkość jest 2 ra ­
zy większa od dotychczasowych nabo­
jów . Kula ta może przebić stalową 
płytę pancerną, grubości 12 i ćwierć 
m.m.

— Wobec spadku ceny rynkowej 
masła na 1.94 marek za klg., zamie­
rza niem iecki min. Schiele podwyż­
szyć cło z 50 na 100 — 130 marek. 
Jest to częściowo skierowane przeciw 
Polsce.

— W L ipsku izolowano i poddano 
obserwacji lekarskiej 8 osób, podejrza­
nych o zasłabnięcie na chorobę papuzią 
Osoby te były obecne na urodzi­
nach pewnej dziewczynki, której po­
darowano papugę. Ptaka znaleziono 
nazajutrz nieżywego, dziewczynka zaś 
zachorowała.

— W Rojewie pod Inowrocławiem 
w  czasie nieobecności gospodarza Kio* 
szkowskiego, przystąpili jego dwaj sy­
nowie do gaszenia wapna. Nieznając 
się na tej pracy, w la li oni do beczki, 
w której znajdowała się duża ilość 
wapna, 2 wiadra wody. Nastąpił w y­
buch i  wapno oblało chłopców. Obaj 
stracili wz-ok.

Gimnazjum Związkowe
rozpoczyna

e g z a m i n y  w s t ę p n e
w dn iu  28 stycznia r.b .

T y lk o  d n ia  14, 15 i 16 b. m. 
P o tę ż n y  i w z ru s z a ją c y  d ra m a t z ż y c ia  

ż y d ó w  w  A m e ry c e  p. t.

M łoda Generacja
Nad program PIĘKNA KOMEDIA.

K in o - T e a t r „ M U Z J I”  Aleja 43

S z c z e g ó ły  w  a fisza ch .

przygodzie Leandra Biche, zbyt dobrze 
zna z własnego doświadczenia, jakie 
m ęki powoduje w duszy ludzkiej m i­
łość, by nie współczuć cierpieniom 
swego pomocnika, który mu jest droż­
szy od wszystkich. Bowiem Satanas 
szczególnie upodobał sobie Leandra 
Biche N ik t tak, ja k  on nie zna skar­
bów szlachetności i rozumu, ukryw a­
jących się pod zewnętrzną komiczną 
powłoką małego człowieka o twarzy 
księżyca w pełni. To też postanawia 
niezwłocznie zasięgnąć informacy, o 
losie Rajmundy de Varneze.

— Najlepiej będzie — zdecydował 
O livier, jeśli, mając w rękach Durga- 
ny‘ego i garbusa zmusimy ich do w y ­
powiedzenia się, ewentualnie, uciekając 
się do „próby prawdy” .

Satanas spochmurniał.
— Chciałbym — rzekł — nie zmie­

niać duchowych własności tego D ur- 
gany‘ego zanim go nie poznam takim , 
jak im  jest. M iałem nawet zamiar nie 
widzieć się z n im  przed przyjazdem 
do Asiareny. Nie uznaję decyzji natury 
moralnej, podejmowanej w c h w ili 
w a lk i i czynu, słowem w tych oko­
licznościach, w jak ich  się znajdu­
jemy...

Zwracając się do Breautiera Sata­
nas dodał:

— Jeżeli przypuszczenia są słuszne 
i  ten człowiek jest, narówni z Narwą, 
głową tajemniczej organizacji, która się 
sprzysięgła na naszą zgubę, musimy 
działać z zimną krw ią i rozwagą, (d.c.n.)
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N o c n e  d y ż u r y  a p t e k .
W  n o cy  z p ią tk u  n a  s o b o tę :  II  A le ja ,

O s ta tn i  G rosz .
W  n o c y  z s o b o t y  n a  n ie d z i e lę :  S t a r y  

R y n e k ,  K o rd e c k ie g o .

Dźwiękowe „GRAND-KINO it

D z iś  i dn i  n a s t ę p n y c h .  — P ie rw szy  p o lsk i 1 0 0 -p ro cen to w y  d źw ięk o w iec  
w e d łu g  p o w ie ś c i  ELIZY ORZESZKOWEJ

i ( l  z a s a m i  p o ls k ie j  k in e m a to g r a f j i :  K rystyną Ar»- 
1 kw iczów ną — w  ro l i  F ran k i ,  M ieczysław em

Cybulskim w  ro l i  P a w ł a  ( , ,C h am “) o r a z  Cz. Sko- 
________________________________________ niecznym , M. Chaveau, i. Carnero i innymi.

N ad p r o g r a m :  D źw iękow y p rz e g lą d  w y d a rzeń  św iatow ych  o ra z  Z aw ody 
h o k e jo w e  o  M istrzostw o Ś w iata w Krynicy.

P a s s e - p a r t o u t  i b i le ty  u lg o w e  n i e w a ż n e .  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g. 5, w  s o b o ty  i 
n ie d z i e lę  o 4 p o  poł.  — Ceny m iejsc  n ie p o d w y is z o n e  — K rzesło  o d  1 zł.

„CHAM

Do Młodzieży! Doniosłe zmiany w tamorzadzie
Wzywamy wszystkich członków 

organizacyj niżej podpisanych do cał­
kowitego bojkotu miejscowego pisma 
„Gońca Częstochowskiego”. Pismo to 
w numerze z dnia stycznia 1932 roku 
pozwoliło sobie na wystąpienie, wy­
bitnie szkodzące interesom Państwa. 
Dlatego kładziemy szczególny nacisk 
na to, by członkowie naszych organi­
zacyj w tym wypadku zareagowali 
na to w sposób jaknajbardziej zdecy­
dowany. Wzywamy również całą miej­
scową młodzież do moralnego popar­
cia naszej akcji.

Legjon Młodych, Z je d n o cze n ie  
P o lsk ie j  Młodzieży P r a c u ją c e j  
„ O r lę “  i Z w iąz ek  Młodzieży Lu 
dow ej „ Z ie lo n a  G ro m ad a  ‘. 

Ruch pocztowy w Często* 
Chowie. Według danycn tutejszego 
głównego urzędu pocztowego, ruch 
pocztowy w głównym urzędzie i fil- 
jach pocztowych w Częstochowie w 
1931 r. przedstawiał się następująco:

Nadano: przesyłki polecone listowe 
181.745 (w r. 1930 — 236.259):- listy 
wartościowe i paczki—31.026 (39.948); 
przekazy pocztowe i telegraficzne — 
58.667 (64.534) na sumę 5.769.876 zł. 
(6 717.288); telegramy— 19.616 (28.538).

Nadeszło: przesyłki polecone listo­
we—235.796 w 1930 r. (251.601); listy 
wartościowe i paczki—68.855 (83.412); 
przekazy porz owe i telegraficzne — 
125.876 (147.694) na sumę złotych 
12.322 295 (15 983 517); telegramy —
31 111 (38.206).

Do powyższych liczb dochodzą 
jeszcze t. zw. telegramy przechodowe 
130.570 (188.296); rozmowy telefonicz­
ne: miejscowe—5 054 857 (4.504.620); 
międzymiastowe i międzynarodowe — 
92.703 (202 270) lfczba abonentów tele­
fonicznych pozostała prawie bez zmia­
ny.

B ezp ła tn y  p rze jaz d  k o le ją  
d la  o s ó b  leczonych n a  koszt 
m ia s ta .

Jan. w,adomo, osoby niezamożne, 
którym nie przysługuje p o m o c  ze 
strony Kasy Chorych, czy innej insty­
tucji społecznej, mogą korzystać z ku­
racji szpitalnej na koszt gminy m iej­
skiej, czy wiejskiej.

Opłaty za leczenie wnosi gmina, 
z której chory pochodzi.

Osoba, która p r a g n i e  korzystać 
z bezpłatnego leczenia, musi jednak 
przedstawić władzom miejskim • wia- 
dectwo ubóstwa oraz szereg innych
dokumentów.

Niezależnie od powyższego władze 
miejskie zbierają o petencie doKładne 
wiadomości, stwierdzające, czy is to t­
nie nie posiada on żadnych środków 
pieniężnych i sarn nie może pokryć 
kosztów leczenia.

Zdarzają się często wypadki, że 
osoby niezamożne zapadają na obłożne 
choroby w czasie pobytu w obcem 
mieście. Szpitale nie odmawiają im 
wówczas swej pomocy, ściągając ko­
szty za leczenie od gminy miejskiej, 
z której pacjer t  pochodzi.

Gdy jednak chory powraca do zdro­
wia i pragnie udać się do miejsca 
zamieszkania, nie otrzymuje od nikogo 
pieniędzy na koszty podróży.

Wielu biedaków pozostaje więc na 
bruku i nie wie, co ma począć ze 
sobą.

Władze rozumiejąc doskonale ich 
sytuację, obecnie u r e g u l o w a ł y  tę 
sprawę.

Ministerstwo Komunikacji wydało 
rozporządzenie w sprawie bezpłatnych 
przejazdów kolejami w drodze powrot­
nej ze szpitali publicznych, dla osób 
leczonych na koszt gminy.

W myśl tego rozporządzenia osoby 
niezamożne korzystać mogą z bezpłat­
nych przejazdów z miasta, w którem 
się leczyły, do miejsca zamieszkania.

Przysługuje im ‘bezpłatny przejazd

S z c z e g ó ł y  pos tanowien ia  Prezydjum Rady Ministrów.
Ze szczegółów projektów już opu­

blikowanych, godzi się podkreślić u- 
mieszczenie w nim przepisu, wprowa­
dzającego przymus przyjęcia mandatu 
przez każdego, kto zgodził się na wy 
stawienie swej kandydatury.

W dziedzinie ordynacji wyborczej 
projekt nowej ustawy samorządowej 
ujednostajnienia zasady wyborów na 
całym obszarze całego państwa, przyj 
mując za podstawę powszechność i 
równość prawa wyborczego.

Projekt ustawy wychodzi z założe­
nia, że organy samorządowe nie są 
powołane do reprezentowania klubów 
politycznych, a służą do spełnienia 
pewnej sumy zadań publicznych pod 
kątem widzenia określonych lokalnych 
potrzeb społecznych i gospodarczych. 
Wobec tego też projekt ustawy zmie­
rza do osłabienia dotychczasowej t e n ­
dencji łączenia się wyborców w g ru ­
py polityczne i ulegania nakazom 
stronnictw. Z tego względu w miejsce 
głosowania wyłącznie na listy wystą­
pią w projekcie wybory imienne ,na 
nazwiska kandydatów.

W rozdziale mówiącym o ustroju 
miast projekt ustawy upoważnia Radę 
ministrów do zniesienia miast, liczą­
cych mniej niż 3000 mieszkańców i 
utworzenia z tych osiedli gmin w iej­
skich.

Liczba radnych miejskich ustalona 
zostaje w zależnośpi od liczby miesz­
kańców miasta.

Miasta liczące do 5000 mieszkań­
ców, wybierają 12 radnych, do 15000— 
16 radnych, do 24000—24, do 60000— 
32, do 120000—40, do 180000 — 48, 
do 250000 — 56, a miasta liczące po­
nad 300000 — 64 radnych.

Projekt ustawy znosi instytucje 
odrębnych prezydjów Rad miejskich, 
pozostawiając prezesów tych rad tylko 
dla m iast Warszawy, Łodzi, Lwowa, 
Krakowa, Poznania i Wilna. Prezesi 
Rad miejskich tych, miast wybierani 
będą przez Radę na . jed e n  rok, zwy­
kłą większością głosów ustawowej 
liczby radnych.

Nazwę prezydentów m iast zatrzy­

mają przewodniczący f  samorządów 
miast: Warszawy, Lwowa, Łodzi, Kra­
kowa, Poznania i Wilna, oraz miast 
wydzielonych z powiatowych związ­
ków samorządowych. W pozostałych 
miastach przewodniczący nosi nazwę 
burmistrz. Warszawa wybiera trzech 
wiceprezydentów. Po dwóch wicepre­
zydentów wybierają Łódź, L ' ó w ,  Po­
znań, Wilno. W pozostałych miastach 
wydzielonych urzęduje 1 wiceprezy­
dent.

Utrzymanie w większych miastach 
instytucji prezesów rad miejskich tłu ­
maczy się bądź odciążeniem prezyden 
tów tych miast, kierujących rozległą 
skomplikowaną gospodarką miejską.

Na stanowiska prezydenta i wice­
prezydentów w miastach wydzielonych 
z powiatowych związków samorządo­
wych, mogą być powołani jedynie za­
wodowcy.

W miastach tych rada miejska ma 
ustanowić również odpowiednią ilość 
stanowisk zawodowych ławników, któ 
rzy zdają specjalny egzamin i w yka­
zać się mogą praktyką. Wybór zawo­
dowych członków m agistratu miast 
niewydzielonych podlega zatwierdze­
niu wojewody, m iast wydzielonych 
zatwierdzeniu ministra spraw wew nę­
trznych, a wybór prezydenta Warsza­
wy zatwierdzenia Rady ministrów.

Ławnicy zawodowi wybierani będą 
zwykłą większością ustawowej liczby 
radnych, a w ten sposób wiele m agi­
stratów, szczególnie na terenie woje­
wództw centralnych, straci charakter 
ekspozytur poszczególnych grup ra ­
dzieckich, posiadające wybitne tenden 
cje polityczne. Magistrat w działalnoś 
ci swej oparty będzie o całą radę 
miejską, a poszczególne działy gospo­
darki m iast przestaną być domeną wpły 
wów politycznych grup radzieckich. 
Projekt rozgranicza ściśle kom peten­
cję rad miejskich i samorządów miast.

Rady miejskie mają za zadanie u- 
s tanawiać normy i zasady gospodarki 
miejskiej. Osobny rozdział projektu 
precyzuje ściśle zakres nadzoru pań­
stwowego nad samorządem.

w wagonach trzeciej klasy pociągów 
osobowych na linjach kolei państw o­
wych i prywatnych, pozostających w 
zarządzie P. K. P.

Bezpłatny bilet blankietowy wy­
dawać będzie kasa kolelowa na pod­
stawie zaświadczenia odpowiedniego 
urzędu m agistra tu  lub gminy.

Ociemniali inwalidzi w Poił*
Ce. W Polsce jest 668 inwalidów 
wojennych, ociemniałych na oba oczy, 
oraz 5.159 inwalidów ociemniałych na 
jedno oko. Z pośród inwalidów ociem 
niałych na oba oczy 517 utraciło zdol­
ność do pracy w granicach 95 do 100 
proc. Z pośród inwalidów ociemnia­
łych na jedno oko, największa liczba, 
mianowicie 3 799. utraciła zdolność do 
pracy w granicach od 35—44 proc.

„Hasto* ponownie przybę­
dzie do Częstochowy. Z Czytel­
nikami naszymi dzielimy się wiado­
mością, że w dniach 5 i 6 marca b.r. 
koncertować będzie w Częstochowie 
wszechświatowej sławy Chór Męski 
Urzędników Okr. Dyr. Kolei Państw, 
w Poznaniu p. n. „Hasło" podv dyr. 
prof. Kwaśnika. Koncerty mistrzowskiej 
drużyny „Hasła” odbyły się w Czę­
stochowie w dniu 25 października w 
salach Straży Ogniowej i „Grand- 
Kina", a publicznońć z prawdziwym 
zachwytem przyjmowała wszystkie 
utwory, wykonane przez znakomity 
zespół, który od wielu łat rozsławia 
imię Polski w stolicach europejskich, 
gdzie słuchają go dziesiątki tysięcy 
znawców muzyki. Oba zapowiadane 
koncerty „Hasła" składać się będą z

całkowicie zmienionego, nowego pro­
gramu, z udziałem solistów — sopra­
nistki i tenora, artystów Opery Po­
znańskiej. — Niewątpliwie oba kon­
certy „Hasła" cieszyć się będą wiel- 
kiem zainteresowaniem publiczności, 
tern więcej, że ci, którzy słyszeli m i ­
strzowskie wykonanie poszczególnych 
pieśni w październiku, przybędą i 
tym razem, zachęcając także innych 
do wzięcia udziału w wyjątkowej 
uczcie artystycznej.

Wielka zabawa taneczna 
w Gnaszynie.

Pluton Z w. Rezerwistów i b. W oj­
skowych w Kawodzy urządza w nie­
dzielę, 17 go b. m., w sali fabrycznej 
w Gnaszynie wielką zabawę tanaczną. 
Przygrywać będzie orkiestra 27 p. p.

Lucyna z Rączkę powędruję 
do Ula za ręczkę. P. Franciszek 
Rączka, mieszkaniec Grabówki, przy­
był dó Częstochowy w najspokojniej- 
szem usposobieniu, jakie tylko sobie 
wyobrazić można, ale cóż z tego, gdy 
zaraz po przyjeździe spotkał swą uro­
czą bogdankę Lucynę Sobczyk zam. w 
Rakowie (dom fabryczny 14), która 
ujrzawszy swego przyjaciela z okrzy­
kiem radości przyskoczyła doń, twier 
dząc, że takie spotkanie należy solid­
nie oblać. P. Rączka, należy do ludzi 
spokojnych, ale co z człowieka nie 
zrobi niewiasta, nie napróźno ktoś 
słusznie zresztą zauważył, że „...gdzie 
djabeł nie może tam pośle kobietę". 
P. Lucyna zaciagnęła gościa do kilku 
szynków, a że zarówno ona jak  i jej 
partner mieli słabe głowy, nic więc

dziwnego, ze po przybyciu na dworzec 
kolejowy, zachowali się nieco zbyt 
hałaśliwie, zaco przedstawiciel władzy, 
zakwalifikowawszy ich zachowanie się 
jako opiłstwo i awanturowanie się, 
spisał wesołemu towarzystwu proto­
kół.

Nieuczciwy inkasent P. Ja-
kób Hocherman (Aleja W.,mości 13), 
doniósł policji, że inkasent jego nie­
jaki Moryc Somper (Ogrodowa 5) przy­
właszczył sobie 311 złotych, które za- 
inkasował od różnych kiijentów.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia faktycznego stanu rzeczy, 
oraz pociągnięcia wiDnego do odpo­
w i e d z i a l n i  ści.

Hultajska trójka pod klu­
czem. Policja aresztowała niejakiego 
Stanisława Fogtmana, bez stałego miej­
sca zamieszkania, Wacława Szymczyka 
(św. Rocha 102) i Edwarda Kleszczew- 
skiego (Mazowiecka 14), którzy w 
swoim czasie skradli z wozu p. Jó ­
zefa Rabendy większą ilość artyku­
łów spożywczych i tytoniu. Część 
skradzionych rzeczy policja znalazła 
u niejakiego Antoniego Karwowskiego 
(św. Rocha 102), od którego je ode­
brano i zwrócono poszkodowanemu. 
Złodziei osądzono w więzieniu.

Za kradziet węgla na szkodę 
P. K. P. policja soisała doniesienie na 
W ładysława Ścisłowskiego zam. w 
Rakowie, dom fabryczny 9.

Kto wygrał na lołerji?
Wczoraj, w pierwszym dniu cią­

gnienia 3-ej klasy 24 ej polskiej lote- 
rji państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące:

Zł. 100.000 na Nr. 37989.
Zł. 15 000 na Nr. 159256.
Zł. 5 000 na Nr. 24694
Zł. 2.000 na Nr. 154741.
Zł. 1.000 na Nr. 32418.
Zł. 500 na N ry: 46036 61866 81942 

138630 146839.
Zł. 400 na N-ry: 20564 28224 68276 

75784 81233 84246 102271 116976
132029 142131 151807 153612.

Zł. 350 na N ry: 2763 10216 12208 
13520 16548 26689 39062 49149 58204 
73773 75411 103001 119403 122613
132931 145890 145910

Zł. 300 na N ry: 4790 10292 15392 
23260 26573 36880 45730 50003 68292 
79382 83103 89936 93902 93974 100224 
114800 117738 119232 120206 129606 
136034.

Wolne głosy.
Szan. Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o łaskawe poda­
nie do wiadomości PT. Czytelników 
Jego poczytnego pisma co następuje:

W związku z pojawieniem się w 
Częstochowie afiszy zapowiadających 
poranek literacki w kinie „Muza” w 
jązyku polskim i niemieckim „znako­
mitego literata” Selima Mirzy oraz 
niżej podpisanego, zaznaczam, że zo­
stałem  wymieniony w afiszach, bez 
mojej wiedzy i udziału w wymienio­
nym poranku brać nie będę.

Pozatem podaję do wiadomości, 
że p. S. Mirza nie brał żadnego udzia­
łu w tworzeniu, ani wystawianiu 
rewji, której jestem  autorem, p. t. 
„Chochliki” odegranej w sali „Często- 
chowianki”.

Z głębokim szacunkiem
Ludomir D no,

Częstochowa, ul. Strażacka 30,

2 sali sądowej.
Cztery lata więz ien ia

dla f a ł s z y w e g o  kontrolera  
sk a r b o w e g o .

Swego czasu pisaliśmy b. obszernie 
o ujęciu sprytnego oszusta, 35 letniego 
Stanisława Cyranowskiego, z zawodu 
ślusarza. Odwiedzał on łatwowiernych 
kupców i przedstawiając się za urzęd­
nika kontroli skarbowej, wyłudzał pie­
niądze, obiecując, że wystara się dla 
nich o ulgi w płaceniu podatków, lub 
też groził karami, za rzekome posia­
danie świadectwa przemysłowego niż­
szej kategorji. Ofiarą oszusta padło 
kilkanaście osób.

Wczoraj stanął on przed S ą d e m  
Okręgowym. Miejsce to znane jest do­
skonale Cyranowskiemu, mającemu 
za sobą liczne wyroki sądowe. Sąd 
skazał go na 4 lata więzienia.
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Z POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO.
Opłatek w Zw, Strzeleckim  

w Wielkim Borze .
S ta ra n ie m  o d d z ia łu  Z w iązku  S t r z e ­

leck ieg o  w W ie lk im  Borze, dz ięk i peł 
nej p o św ię c e n ia  p racy  r e fe re n tk i  k u l ­
tu ra ln o -o św ia to w e j  p. J .  R ożyńskie j,  
o d e g ra n ą  z o s ta ła  j a s e łk a  pt. „ B e t le e m  
P o l s k ie ” . Młodzi a m a to rzy  zach w y ca l i  
s w ą  g rą  l iczn ie  z g ro m a d z o n e  m ie js c o ­
w e  sp o łeczeń s tw o , da jąc  pod  k a ż d y m  
w z g lę d e m  d o sk o n a łe  i p ię k n e  w id o ­
wisko.

Po  p rz e d s ta w ie n iu  o d b y ła  się u r o ­
czy s to ść  o p ła tk a .  T ra d y c y jn y  zw yczaj 
s k u p i ł  p rzy  w s p ó ln y m  s to le  rodz inę  
s t r z e le c k ą  w  osobach  h o n o ro w eg o  
cz ło n k a  za rząd u  p. L. R o żyńsk ie j ,  k i e ­
ro w n ic z k i  szko ły , cz łonków  zarządu : 
p re z e sa  p. P io t r a  J a n u s a ,  s k a r b n ik a — 
p. J a n a  S w o d czy k a ,  k o m e n d a n ta  od ­
d z ia łu  p. J a n a  L a n g e g o ,  oraz cz łon­
k ó w  ćw iczących .

W  po d n io s ły ch  s ło w a c h  p o d k reś l i ł  
k o m e n d a n t  p ięk n o  zw ycza ju ,  k tó re g o  
ro d z in a  s t rz e le c k a  w tej u ro czy s te j  
ch w il i  p rzes trzeg a ,  p oczem  n as tąp i ło  
w z a je m n e  s k ła d a n ie  sob ie  życzeń . 
C h w ila  n a d  w y ra z  e m o c jo n u ją c a  —  
szcze ro ść  u czu ć ,  w z a je m n e  z ro z u m ie ­
n ie  się  pod s z ta n d a re m  w sp ó ln e j  i 
w zn ios łe j  ide i.  W  d a lsz y m  c ią g u  n a ­
s tąp i ło  o d c z y ta n ie  ro zk azu  ś w ią te c z ­
nego , życzeń  od z a rz ą d u  K o m en d y  O- 
k r ę g u  i z a rz ą d u  K o m en d y  P o w ia to w e j  
Z. S. w C zęs to ch o w ie ,  oraz n o m in acy j .  
N a s tę p n ie  c h ó r  m ieszan y  zo rg a n iz o w a ­
ny  przy  oddz ia le  w y k o n a ł  k i lk a  p ieśn i  
k o le n d o w y c h .  W y p e łn ie n ie  u ro czys tośc i  
o p ła tk a  s ta n o w ił  w ieczo rek  tow arzysk i .

O bw ieszczenie Nr. 1773-31
K om ornik  p rz y  S ądzie  G rodzkim  rew . 

IV pow .C zęstochow sk iego ,w  C zęstochow ie  
zam ieszka ły ,  na  za sa d z ie  art. itt30 P. C., 
o g ła sza  iż w  dn iu  25 s tycznia 1932 r. o 
g o d z in ie  10 z ra n a  w  B rze z in ac h  W ielk ich ,  
gm iny  W rzodow a, w  m ie jscu  p r z e c h o w a ­
nia p rze d m io tó w ,  w  pom ieszczen iach  JA ­
NA W A W R Y L O  za  dług A rno ldow i Ben­
derow i,  odbędzie  się sp rz e d a ż  p rze z  licy­
tac ję  publiczną ruchom  ości, o szacow anych  
na 440 zł., na leżących  do tegoż  Ja n a  W a -  
w ry ło ,  a m ianowicie: 6 fur  pa rokonnych
ży ta  w  słom ie, kon ia  i wozu.

Żyto m oże  być s p r z e d a n e  n iże j  sz a ­
cunku, jako  w  2-iin te rm in ie .

Dnia 12 s tyczn ia  1932 r.
Kom ornik  S ądow y St. Stodółkiewicz.

O b w ie szc z en ie  Nr. 2703-31
K om orn ik  p rzy  S ąd z ie  G rodzkim  rew. 

IV pow. częs tochow skiego , w  C zęs tocho ­
w ie  zam ieszka ły ,  n a  zasadzie  art. 1030 
P.C., ogłasza, iż w  dniu  28 s tyczn ia  1932 r. 
o godz. 10 zrana  w  C zęstochow ie  na 
p rze d m ieśc iu  Zacisze  w m ie jscu  p r z e c h o ­
w ania p rzedm io tów , w  p o m ie sz cze n ia ch  
firmy: D z ie rżaw c a  hu ty  szkła „STR ADOM11 
H e le n a  S ie radzka ,  za d ług  W ła d y s ła w o ­
wi T alm ie ,  odbędz ie  się sp rze d aż  p rz e z  
l ic y ta c ję  pub liczną  ruchom ości,  o sz a c o ­
w anych  n a  2200 zł., na leżących  do te jż e  
f irm y hu ty  szk ła  „ S t r a d o m 11 d z ie rżaw ca ,  
H e le n a  S ie rad zk a ,  a mianowicie: 40.000 
b u te le k  lem on iadow ych  i 20.000 b u te le k  
m onopolow ych.

Dnia 12 s tycznia  1931 r.
Kom ornik  S ą d o w y  St. Stodółkiewicz.

A T L A N T I C  O g r o d o w a  26
Od czw ar tku  14 s tycznia i dni nas tępne .  — [P o d w ó jn y  p r o g r a m  2 0  a k tó w .  

P o ra ź  p ie rw s z y  w  Częstochowie! E m o c jo n u jąc y  d ra m a t  e ro ty c zn y  z ż y ­
cia Carsk ie j  Rosji w 10 aktach p.t.MOTTO: „W ie lka  je s t  poku ta  Swiata“

PIEKŁO KOBIET W im ien iu  Cara
W ybitn ie  e ro ty c z n y  d ram a t  w  10 ak tach  W  roli g łó w n e j  L ya d e  P u tt i .
C eny  miejsc: 111 m ie jsca  50 gr., cały  p a r te r  0.80 gr., balkon 1 z ł ,  loże 1.20 i 1.50

Ującie groźnych bandytów po napadzie
w Rembertowie.

Z a p e w n ia ją c  d y sk re c ję ,  in fo rm u je  o 
każdej  o sob ie  w k ra ju  i z a g ra n ic ą ,  
u w zg lędn ia jąc  s t a n  m a ją tk o w y ,  w iek, 
s t a n ,  w ygląd .z e w n ę trz n y ,  c h a r a k te r ,  
opinję s to p ień ,  w y k sz ta łc e n ie ,  zaw ód  
i dochody, zad łużen ie ,  t ry b  życ ia  e tc .  

NAJSTARSZE B IU R O
U m D Y K f ł C Y J n O - i n K H S O U O - U Y U i R D O U C Z E

„Polhaz" Rieja W o l i m i  32
Biuro Dzienników i O głoszeń

„ R E N O M A "
wl. M A R I A N  Ż U K O W S K I

C z ę s to c h o w a ,  Aleja Nr. 21 ,  te le fo n  448
PRZYJM UJE: O głoszenia  do w szys tk ich

pism  k ra jow ych  i zag ran icznych .  
PO LEC A : Dzienniki i czasop ism a k ra jo ­

w e  i zagran iczne .  
SPR ZED A JE: W y r o b y  ty toniowe, p a p ie ­
rosy , oraz znaczki s te m p lo w e ,  pocz tow e,

OBSLUGAWSZYBKA f  SOLIDNA.

F g u b io n o  2 kwity lo m b a rd o w e  Nr. 7,544. 
» i Nr. 7.580.

Trzec i k o m is a r ja t  ko le jo w y  w W a r ­
sz a w ie  o t rz y m a ł  p o u fn ą  w iad o m o ść ,  
że p o c ią g ie m  z M ińska  M azow ieck iego  
m a ją  p rzy jech ać  trze j b an d y c i .  W  po­
ro z u m ie n iu  z p o w ia to w y m  u rz ę d e m  
p rzed s ięw z ię to  w sze lk ie  ś rodk i ,  ce lem  
p o c h w y c e n ia  p rz e s tę p c ó w .

N a jednej z m n ie jsz y c h  s ta c y je k  
w sied li  z a w c z asu  w y s ła n i  w y w ia d o w ­
cy, k tó rzy  po k ró tk ie j  o b se rw a c j i  u- 
m ie śc i l i  s ię  w  pob liżu  b a n d y tó w  i 
n a ty c h m ia s t  po przy jeźdz ie  do W a r ­
szaw y , a re sz to w a l i  ich , z a k u w a ją c  w 
k a jd a n y .

W  czasie  a re s z to w a n ia  je d e n  z n ich ,

Ż o łąd k iew icz  B ro n is ła w  w y d o b y ł  re ­
w o lw er ,  k tó ry  m u  o d eb ran o  (sys tem : 
b ro w n in g  b e lg ijsk i ,  nr. 15942).

P rz y  d w ó c h  n a s tę p n y c h ,  K am iń-  
s k im  W a c ła w ie  i K u d l iń s k im  B ro n i­
s ław ie  zna lez iono  s z ty le t  k a u k a s k i  i 
nóż sp rę ż y n o w y .  O kaza ło  się, że b a n ­
dyc i  w raca li  z n ie u d a n e j  w y p ra w y  r a ­
b u n k o w e j  n a  d o m  D ę b o w sk ie g o  w  
R e m b e r to w ie .  Zosta li  ta m  sp łoszen i  i 
w  czas ie  o d w ro tu  pos trze l i l i  D ę b o w ­
sk iego .

W sz y sc y  trze j zostali o d s ta w ie n i  
do u rz ę d u  ś ledczego , a s t a m tą d  do 
w ięz ien ia .

Wybierał w religjach,
aby uniknąć s łużby w ojsk ow ej .  Niezwykły o s z u s t  na kresach.

K resy  w sc h o d n ie  o g a rn ę ła  ep ide- 
m ja  b a p ty z m u ,  k tó ry  z n a jd o w a ł  
c h ę tn y c h  w y z n a w c ó w , zw łaszcza  p o ­
śród  m łodz ieży  w w ie k u  poborow ym . 
B a p ty z m  m ia ł  te  d o g o d n ą  s tronę ,  iż 
n ie m a ją c y  o c h o ty  s łu ż y ć  w  w o jsk u  
z a s ła n ia ł  s ię  e w a n g e l ią ,  z ab ran ia jącą  
ćw iczeń  z b ro n ią  w rę k u .  Z akaz  ten  
j e d n a k  prze łożen i zbo ru  b a p ty s tó w  
zn ie ś l i  w o s ta tn ic h  czasach ,  w obec  
czego w sz y sc y  b a p ty śc i  z m u sz e n i  byli 
p o d d a ć  s ię  s u ro w e m u  ry g o ro w i s łu żb y  
w o jsk o w e j .

Z am ias t  b a p ty z m u ,  j a k  za d o tk n ię ­
c iem  różdżk i  cza rodz ie jsk ie j ,  p o w s ta ła  
n o w a  s e k ta  t. zw. „ p ia t id ie s ia tn ik ó w ” , 
albo  „ Z ie lo n o św ią tk o w c ó w ”, k tóre j 
w ie rz e n ia  pono  n ie  d o zw a la ją  n a  b ra ­
n ie  k a ra b in u  do r ę k i ” .

N o w a  s e k ta  w ta rg n ę ła  w  szereg i 
a rm j i ,  a p ie rw s z ą  jej ja sk ó łk ą  okazał 
s ię  s ze reg o w iec  S ie m io n  P o le sz u k -A n -  
d re jc z u k  z 1 oddz ia łu  s łużby  u z b ro ­
j e n i ,  P o le sz u k -A n d re jc z u k  zos ta ł  o- 
s k a i ż o n y  o n ie su b o rd y n a c je ,  bow iem  
o d m ó w ił  w z ięc ia  do ręki k a ra b in u ,  
za s ła n ia ją c  się p rz y n a le ż n o śc ią  do 
„ p ia t i d i e s i a tn ik ó w ”.

W  d o ch o d zen iu  okaza ło  się , że An- 
d re jczu k  z m ie n ia  w y z n a n ie  w  za leż ­
nośc i  od u p o d o b a n ia  i w y g o d y .  Do 
1925 r. by ł  p ra w o s ła w n y m .  Od tego  
czasu  s ta ł  s ię  b a p ty s tą ,  a g d y  s e k ta

zn io s ła  zakaz  ćw iczen ia  bronią , z n a ­
lazł s ię  w  sze reg u  „ p ia t id ie s ia tn ik ó w ” . 
Z a p y ta n y  c a  ro zp raw ie ,  d laczego  ta k  
częs to  z m ie n ia  w y z n a n ie ,  A n d re jc z u k  
z rozb ra ja jącą  n a iw n o śc ią  odrzekł:

—  P r z y s ta łe m  do „ p ia t id ie s ia tn i ­
k ó w ”, bo oni m a ją  d u c h a  w  sobie . 
P ra w o s ła w n i  i b ap ty śc i  t a k ż e  u z n a ją  
d u c h a ,  a le  w sobie  go  nie m ają .  W lazł 
n a  g ru sz k ę  rw a ł  p ie t ru sz k ę " .

S ąd  w ojsk , w W a rsz a w ie  sk a z a ł  
A n d rz e jc z u k a  na  je d e n  ro k  w ięz ien ia  
za n ie su b o rd y n ac ję .  Może przez ten  
ro k  A n d re jc z u k  us ta l i  w reszc ie  „ d u ­
c h a ” .

W  obręb ie  k o sza r  2 baonu  m o s to ­
w eg o  od p e w n e g o  czasu  ro z rzu can a  
by ła  b ib i ła  k o m u n is ty c z n a  o treśc i a n ­
ty p a ń s tw o w e j .  J a k  się okazało  g łó w ­
n y m  d o s ta w c ą  tej „ l i t e r a tu r y ” był 
szer. S a m u e l  R o zen s te in ,  k tó ry ,  m im o  
że p rz y ła p a n o  go  na  g o rą c y m  u c z y n ­
k u ,  n ie  p rzy zn a ł  s ię  do w in y ,  n ie  w y ­
p ie ra ł  s ię  n a to m ia s t  sy m p a tj i ,  j a k ą  p a ­
ła  k u  w y z n a w c o m  z pod z n a k u  L e ­
n in a .

W ojsk , sąd  okr. w W a rs z a w ie  u- 
zna ł  R o zen s te in a  w in n y m  k o lp o r ta ż u  
b ibu ły  a n ty p a ń s tw o w e j  w ś ró d  to w a rz y ­
szów  bron i i sk a z a ł  go n a  pó łto ra  
ro k u  w ięz ien ia ,  p o z b a w ie n ie  p ra w  i 
w y d a le n ie  z w ojska .

s ta rsze j  w ie k ie m  m ie s z k a n c e  p o ­
w ia tu .

Polak unieszkodliwił  3 bandytów.
Do s k le p u  sp o ży w czeg o  p. E d w a r ­

da  J u r k ie w ic z a  w D e tro i t  przy H a­
s t i n g s  u l icy  p e w n e g o  w ieczora  ok o ło  
godz. 22 w p a d ło  t rzech  b a n d y tó w -  
m u rz y n ó w ,  k tó rzy , o b ezw ład n iw szy  
w ła śc ic ie la  i sk le p o w ą  A n n ę  G ro ss ,  
z ab ra l i  55 do la rów  w  g o tó w c e  i 178 
doi. w czekach , po czem  rzuc ili  s ię  do 
u c ieczk i .  P. Ju rk ie w ic z ,  n ie t ra c ą c  
z im n e j  k rw i,  c h w y c i ł  rew o lw er  i p o ­
b ieg ł  za b a n d y ta m i  n a  u licę , g d z ie  
p rzez  n ieo s tro żn o ść  pos trze l i ł  lek k o  
p e w n e g o  p rzech o d n ia .  W k ró tc e  do po 
g o n i  p rzy łączy ła  się  po lic ja  i szy b k o  
s c h w y ta ła  ca łą  t ró jk ę ,  o d b ie ra jąc  
s k ra d z io n e  p. J u r k ie w ic z o w i  p ie n ią d z e -

B a n d y t o m  g ro ż ą  k a r y  śm ie rc i  w 
k re ś l e  e le k t ry c z n e m ,  w zg l.  d o ż y w o tn ie  
lu b  d łu g o le tn ie  w ięzien ie .

Z krainy dolara.
Pastor zapłaci  za ca łusa.

N ie z w y k ła  s p ra w a  toczyć  się  będzie 
p rzed  s ą d e m  w K a n sa s  C ity ,  n ie ja k a  
B a r ta  T h o m a s ,  z p o ch o d zen ia  N ie m k a  
w n io s ła  do s ą d u  s k a rg ę  na  p a s to ra  
J a m e s 'a  C orn ish 'a ,  o sk a rż a ją c  go, że 
g d y  b y ła  u  n ie g o  w biurze , ten  p o ca ­
ło w a ł  ją  w b re w  je j  woli. B e r ta  T h o ­
m a s  żą d a  o d sz k o d o w a n ia  w  s u m ie  5 
ty s ię c y  do larów . P a s to r  C orn ish  w y ­
p ie ra  s ię  w iny , je d n a k ż e  w m y ś l  p r a ­
w a a m e ry k a ń s k ie g o ,  p raw d o p o d o b n ie  
p rz e g ra  w p ie rw sze j  in s tan c j i ,  a lb o ­
w ie m  w  k ra in ie  do la ra  k o b ie ta  p o d a d a  
w ie lk ie  p raw a ,  k tó re  też  p o s ta n o w iła  
w y k o rz y s ta ć  c h c iw a  i s ta r a  z resz tą  
a b rzy d k a  p an i  B e r ta  T hom as .

Takim z a w s z e  dobrze.  (
W k ró tc e  p rzy b ęd z ie  do C hicago  

n a  p o b y t  z im o w y  z n a n a  d a m a ,  pan i  
Mic C o rm ick ,  z poch o d zen ia  Po lka .  
by ła  a r ty s tk a  operow a, G an n a  W a l ­
ska ,  żona  k i lk u  m il jonerów  a m e r y k a ń ­
sk ich ,  a od k i lk u  la t  m a łż o n k a  w ie l ­
k iego  f a b r y k a n ta  m a s z y n  ro ln iczych , 
Mic C o rm ic k a  w C hicago, D a m a  ta  
s ta le  p rz e b y w a  w P a ry ż u ,  g dz ie  p ro ­
w adzi n a jw y tw o rn ie j s z y  n a  św iec ie  
sk ła d  p e i fu m e r j i  i k o m e ty k ó w . Przed  
św ię ta m i  Bożego N aro d zen ia  pan i  
W a lsk a ,  n ie p rz e jm u ją c  się  b y n a jm n ie j  
c iężk iem i czasam i,  u rząd za ła  w  sw e j  
siedz ib ie  kosztoyvne p rzy jęc ia ,  k tó re  
p o c iąg n ę ły  k i lk a s e t  ty s ię c y  dolarów . 
W śród  gośc i  byli  m . in.: a d m ira ł  Ber- 
th e lo t  z żoną, ks iążę  M onaco  i w ie lu  
in n y ch ,  oraz  p raw ie  w szy scy  a m b a s a ­
dorow ie  p a ń s tw  o b cy ch ,  u rzęd u jący ,  
w  P a ry żu .  N a jw sp a n ia lsz e  p rzy jęc ie  
u rz ą d z i ła  W a ls k a  w te a t rz e  „C h am p s-  
E ly s e e s ” , gdz ie  p o p isy w a ł  się  s ły n n y  
b a le t  z p a ry sk ie g o  „Bal T a b a r in ” .Aresztowanie dyplomaty angielskiego

w Nicei. .
Wicekonsu l  B e a le  podejrzany o kradzież p ó l  miljarda złotych.  l is łysz jf t l l f  d z i ś  prZGZ R a d j f l l

O g ro m n e  w rażen ie  w y w o ła ło  w 
N ice i  a re sz to w a n ie  by łeg o  ta m te js z e g o  
w ic e k o n s u la  a n g ie lsk ieg o ,  Karola B e­
ale, w  z w iązk u  ze s p ra w ą  z m arłeg o  
p rzed  n ie s p e łn a  d w o m a  la ty  d z iw ak a ,  
n a z w is k ie m  J .  D n n a n .

S p ra w a  ta , o b ecn ie  ju ż  n ie m a l  za ­
p o m n ia n a ,  w  sw o im  czasie  e le k t ry z o ­
w a ła  w s z y s tk ie  u m y s ły  na  całe j  R i­
w ie rze  f ra n cu sk ie j ,  zw łaszcza  zaś b u ­
dz i ła  se n sa c ję  w śród  kolonji  a n g ie l ­
skiej,  g d y ż  D rin an  był A n g l ik ie m .  D la  
p rz y p o m n ie n ia  okoliczności,  k tó re  t o ­
w arzy szy ły  śm ie rc i  jego , a k tó re  i w 
n a s z e m  p iśm ie  b y ły  o m a w ia n e ,  n a d ­
m ie n ia m y ,  że D rinan ,  s ta rz e c  83 le tn i ,  
k tó ry  uchodz ił  za bardzo  boga tego , 
m ie sz k a ł  w je d n y m  z ta n ic h  p en s jo ­
n a tó w  w  Nicei.

P e w n e g o  d n ia  zna lez iono  go  m a r ­
tw e g o  u  s tó p  schodów . B e z p o ś re d n ie ­
go  pow o d u  je g o  śm ie rc i  n ie  u d a ło  się  
u s ta l ić  z z u p e łn ą  p e w n o śc ią .  Po  o 
tw a rc iu  t e s t a m e n tu  okazało  się, że z a ­
p isa ł  on  okołb 3 m il jo n ó w  z ło tych  n a  
cele  pu b l iczn e  w  A ng lj i ,  zaś  córce  po­
zo s ta w i ł  r e n tę  d o ży w o tn ią  w kw o c ie  
150 ty s ię c y  rocznie.

S tw ie rd z o n o  j e d n a k ,  że m a ją te k  
z m ar łeg o  m u s ia ł  w y n o s ić  o w ie le  w ię

ce.j. g d y ż  n a  k ró tk o  przed  śm ie rc ią  
sp rzed a ł  on s a m y c h  ak cy j  za s u m ę  o- 
koło pół m i l ja rd a  z ło tych . T y c h  p i e ­
n ięd zy  nie  znalez iono  an i  ś lad u .

J a k ą  ro lę  o d g ry w a ł  w  te m  w szyst-  
k ie m  a re s z to w a n y  B eale , je s t  t a j e m n i ­
cą  w ład z  ś led czy ch ,  k tó re  jej s ta ra ń  
n ie  s trzegą .  W  k a ż d y m  razie  sa m  
a re sz to w a n y  tw ie rd z i ,  że n ie  m ia ł  n ic  
w sp ó ln eg o  ani ze śm ie rc ią ,  an i  z z a ­
g in io n y m  m a ją tk ie m  D rin an a .

Z ż y c i a  f o l a l t ó w  z a  o c e a n e m .
Z g o n  d ługow ieczn ej  Polki.

W  m ie jsco w o śc i  P o lon ia ,  w s ta n ie  
W is c o n s in ,  zm ar ła ,  p rzeżyw szy  la t  
108, śp .  J u l j a  G ó rsk a  n a js ta r s z a  zpo- 
śród  m ie s z k a ń c ó w  ca łeg o  p o w ia tu  
P o r ta g e .  J e sz c z e  n a  k i k a  m ie s ię c y  
przed  ś m ie rc ią  s ę d z iw a  s ta ru s z k a  m o ­
g ła  n a w le c  ig łę  bez p o m o c y  oku larów . 
U ro d z i ła  s ię  w  P o lsc e  w  r. 1823, a w  
m ie jsco w o śc i  P o lon ia ,  g dz ie  m ie sz k a ją  
sa m i  Po lacy ,  p rz e b y w a ła  zg ó rą  50 lat. 
W p o g rzeb ie  jej, p rz y ję ty m  w A m e ry  
ce  zw y c z a jem , w zię li  udz ia ł  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  i p o w ia to ­
w y c h ,  o d d a ją c  < s t a tn ią  p o s łu g ę  n a j ­

W arszaw a ,  dnia 16 s tycznia
11.20 Kom. m e teo ro l .  Główn. W ojsk . S tacji 

Met. d la Komunikacji Lotn. .
11.45 P rz eg lą d  p ra sy  kraj. PAT.
11.58 S ygna ł  czasu z W arsz .  Obs. Astr.,., 

h e jna ł  krak.
12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież.
12.10 P ły ty  gramof.
13.10 Urz. kom. Państw .  Inst. Met.
13.15 Komunikat gospodarczy .
14.45 P ły ty  gram ofonow e.
15.15 W iadom. w o jskow e dla w szy s tk ich .
15.25 „P rze g ląd  w y d a w n ic tw  p e r jo d y c z .11
15.45 G iełda pien. o raz  kom. Centr.  Biura 

H ydr.  dla żeglugi i rybaków .
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16.20 Radjokronika.
16.40 P ły ty  gram ofonow e.
17.10 „N iezw ykłe  w łasnośc i  ciał p rz y  b a r ­

dzo niskich t e m p e r a tu ra c h 11.
17.35 Kącik m łodych  talentó\jj.
18.05 P ro g r a m  dla dzieci najm łodszych .
18.30 K oncert  dla m łodzieży.
18.50 Rozmaitości.
19.15 „W iadom ości b ieżące  rolnicze".
19.25 P ro g ra m  na  dz. nast.
19.30 W iadom ości spor tow e.
19.35 P ły ty  g ram ofonow e.
19.45 Pras. D ziennik  R adjow y 
20.00 „Na w id n o k rę g u 11.
20.15 Muzyka lekka.
21.55 F e l je ton  p. t. „K ult kw ia tów  w Ja- 

ponji".
22.10 U tw o ry  Chopina.
22.40 D odatek  do P ras .  Dz. Radj.
22.45 Urzęd.  kom. Państw . Inst.  Met. i ko ­

m u n ik a t  policyjny.
22.50 Muzvka taneczna .

CENY OGŁOSZEŃ: P r z e d  te k s te m  40 gr. za w ie rsz  mm., nad e s ła n e ,  w  tekśc ie  i za  te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. d roże j ,  z a g ran ic zn e  100 proc. D robne ogło­
sz en ia  10 gr. za  w yraz.  N ajm nie jsze  1 zł. — B ezrobo tn i  i poszuku jący  pracy  ko rzy s ta ją  z 50 proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu  ogłoszeń drobnych. —W sze lk ie  kom unikaty  z rzeszeń

i stow, ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  um ieszczane  są  bezpła tn ie
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